


Jerzy Kaliński 

Generałowi bryg. AK Antoniemu Heda „Szaremu" poświęcam 

Żyłeś zawsze wolnością 

Myśl odtwarza twoje skromne słowa 
Utrwalone w mojej pamięci legendą 
Najsławniejszy ze sławnych dowódco 
Śmiałych akcji pod twoją komendą 

Nie stała z bronią u nogi 
Twoja WIARA walcząca-gotowa 
Bo rodziła synów bez trwogi 
Pełna chwały Armia Krajowa. 

Wystarczył ci często pniak drzewa 
Oberek iskier nad ogniskiem 
Ciepło, gdzie dojrzewała sława 
I pieśni lasu ziemi ojczystej 

Kiedy zgryzota w ziemniakach siadła 
Brakło chleba, kartofli, naboi 
Szukałeś przychylnej strzechy, 
Szklaneczki grzanki, ciepłego jadła-
To koiło partyzanckie udręki. 

Salwą honorową dym wznosi 
Modlitwy po firmament wysoki 
Matka Boska Sulisławska 
Uśmiechem rozchyla obłoki 
I przytula żołnierskie serce 
Biało-czerwonym blaskiem nieba. 
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Odtrąbiono żałobną nutę 
I odchodzisz na wieczną marszrutę 
Możesz odejść - to się już nie zdarzy 
Dziś nie biją AKOWCÓW pękiem 
Kluczy 
Po twarzy w więzieniach nie torturują 
W kaźniach nie mordują strzałem w 
Tył głowy 

Jesteś gotowy 
Czeka na ciebie twoja WIARA w ordynku 
Demiurg SOLIDARNOŚCI Jan Paweł II 
I MARSZAŁEK wiecznego odpoczynku 
Żegnaj...żegnaj GENERALE 
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